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CZĘSTOCHOWSKA
—  c o d z i e h e  m m m u  i l u s t r o w a n e

Redakcja i administracja Aleja N. M. P. 37, tel. 17-15
czynne  bez przerwy w dni pow szednie  od godz. 9 do godz. 19. 

R edak to r  p rzy jm uje  w poniedziałki , środy i p ią tk i  od godz. 18 do 20

fiFMY za 1 w iersz m m - w 1 szpalc ie  p rz ed  te k s te m
U U 1 I  U O L U O L t l l i  40 gr., w tekśc ie  30 gr., za te k s te m  25 gr. T a­
belaryczne  50 proc. d ro że j .  Inne—w edług  umowy. Ogłoszenia drob­
ne — 10 gr. od  wyrazu, poszukiw anie  pracy — 5 groszy od  w yrazu .

Przy choince
niech nie zabraknie 

słodyczy i owoców
z f i r m y

M, MODLIŃSKA
Al. N ajśw . M aryi P anny  32

Kwiaciarnia - Owocarnia 
Skład Nasion

S  To K  U R  £  SC
Aleja W olności 26

poleca na nadchodzące święta 
duży wybór owoców oraz roślin 

kwitnących i zielonych 
Ceny niskie

P R A C O W N I A

UBIORÓW MĘSKICH
STANISŁAW KRZYPKOWSKi

Częstochowa 
A l e j a  K o ś c i u s z k i  1/5.

W. ROSTKOWSKI
Spij. mim szyldów i reklam

Częstochowa II A l. 18
S zy ldy  s z k la n e ,  z ł o c o n e .  R e k la m y  św ie t ln e ,  P laka ty ,  

N a p is y ,  Li tte ry  w y p u k łe  z d r z e w a  i b la ch y .

CUKRY, CZEKOLADY
a r t y k u ł y  s p o ż y w c z o  k o l o n . 

W IN A , W ÓDKI
SODY Z ak ładów  Solvay

po cenach  ściśle  hurtow ych

Jan WALASZCZYKfirm a:
NOWY RYNEK 12.

W I N A  krajowe i zagraniczne 
W Ó D K I  czyste i gatunkowe 
LIKIERY, KONIAKI, WINIAKI itp.
TOWARY KOLONJALNE,

delikatesy, konserwy

PO KO JE ŚN IA D A N K O W E
zapraszają na tradycyjną rybę

P rzyjm uje  s ię  zam ów ien ia  do d om ów  na 
ryby, majonezy , sa ła tk i  i t. p.

HANDEL WIN, W ÓDEK, TOWARÓW 
KOLONJALNYCH  

1 PO KO JE ŚNIADANKOW E

Z, i T. KARWI ŃSCY
A lcfa  23.

Cukiernia

Z. Gospodarek
ul. Sen. Dąbrowskiego 5

Poleca na nadchodzące śc ię tą  Bożego 
Narodzenia znane ze swej fdobroci;
torty, s t ru c le ,  placki i t. p. oraz  w sze lk ie  

cukry, pierniki i ozdoby choinkow e.
UWAGA: Torciki od 2 złotych.

NAJPRAKTYCZNIEJSZE UPOMINKI

GWIAZDKOWE
KRAWATY 
KOSZULE męskie 
PULOWERY, GETRY 
CZAPKI

Bieliznę ciepłą 
Piżamy, SZLAFROKI 
Kołnierzyki, szelki 
SZALE, CHUSTECZKI

poleca firma

JERZY CHOLEWICKi i S-ka
Częstochowa, ll-ga Aleja 23

Chcesz zrobić pięttny podarek gwiazdkowy

Kup światowej sławy C i i n A r A ^ S I  
aparat radiowy Philipsa «}tI|JCf tNI®

w firmie „TECHNOP0L” Piłsudskiego 7

ChrzęścijańsKa Hurtownia 
spożyw czo - K olonialna

„ K U P IE C ”
S p ó ł k a  z o g r .  odpraw ,

w Częstochowie, Ogrodowa 8
T e le fo n  N r 21-80

Poleca na ©Kres św iąteczny PP. Kopcom:
mąki pszenne z młynów lubelskich, wołyńskich i podolskich. 
Śledzie w wielkim wyborze, oraz wszelkie artykuły spożyw- 
czo-kolonialne. Wielki wybór cukrów i czekolad. Kapusta ki­
szona w beczkach oraz ogórki terespolskie w beczkach. 
Sprzedaż w yłącznie hurtowa. — — — — — —

NAJTAŃSZE ŹRÓDŁO ZAKUPU  
T O W A R Ó W  BŁAWATNYCHI

Wełny, jedwabie, flanele, kapy, firanki, kołdry, ko­
ce, szale, ręczniki, skarpetki, chusteczki

poleca Najstarszy chrześc. MAGAZYN BŁAWATNY

p .  ff„ STANISŁAW UCHNAST i S-KA
— — — N. MA1YI PANNY Nr.  31. — — —

N A  Ś W I Ę T A  C E N Y  Z N I Ż O N E !

I s tn ie ją c y  o d  ro k u  1913

MAGAZYN CZAPEK i KAPELUSZY

P. t. K. CHAWŁOWSKI
«1. N. Maryi Panay 39 

p o l e c a  kapelusze „Huckla”, 
Danielczyka i innych f a b r y k ,  
oraz wszelkie wyroby czapnlcze 
i odznaki m u n d u r o w e  PO CENACH 

NAJNIŻSZYCH

w sze lk iego  ro d z a ju
l i n  n r a i i a T d l f  e !  obuwie! dam skie ,  m ę  Ho M,Włi£Unę» sk ie  i d z iec ięce  — 

' ka lo sze  i śn iegow ce
najtaniej kupisz w firm ie - 1 —

H . S A K O W S K I  ai. n. m. p .27

M INOR A N T O N I
Al. N a jśw .  M a ry i  P a n n y  79. Tel. 13-40

Poleca na g w ia z d k ę  
Czekolady, słodyoze, owoce oraz wina

Ceny p rzy stęp n e

SE*

S p ó łd z ie lcz e  S to w arzy szen ie  Spożywców

J E D N O Ś  €“
w Częstochowie.

Na nadchodzące święta: zaopatrzy­
ło wszystkie 40 sklepów w pierwszo 
rzędne gatunki towarów z febryk spól 
dzielczych z marką „SPOŁEM oraz 
własnej produkcji pierniki choinkowe 

i wszystkie inne towary. 
K upujc ie  tyłko w sk le p a ch  sp ó łdz ie lczych .

SKŁAD BRONI I AMUNICJI

E. Perkowski
C Z Ę S T O C H O W A ,

N. Maryi Panny 32. Telefon 24*25.
K P o le c a  du ży  wybór: 

s t rz e lb  m yśliwskich , k a rab inków  i p is to le ­
tów oraz  nabo je  ś ru tow e ,  rew o lw ero w e  

ś r u t  i p roch  w n a j lep szy m  ga tunku  
W łasne w arsz ta ty  ru szn ik a rsk ie .

FIRMA "ISTNIEJE OD 1910 ROKUOD

MAGAZYN OBUWIA-

BEDNAREK
Aleja N. M. P. Nr. 41

POLECA: obuwie w wielkim 
wyborze i precyzyjnie wykonane

Wytwórnia Mebli Nowoczesnych

Antoni Sącmski
C z ę s to c h o w a , N. M ary i P a n n y  21.
W ykonuje w sze lk iego  ro dza ju  m eb le  na  za­
m ów ienie  w edług  na jn ow szych  żu rna l i  k r a ­

jow ych  i zag ran iczny ch  
po c e n a c h  b a rd z o  p rzy s tęp n y ch .  

W arunki do  om ów ien ia .  W ykonanie  s o l id n e  
z na j lep szych  m a te r ia łó w .  

T rw a ło ść  gw aran tow ana .

Najpraktyczniejszym podarun­
kiem gw iazdkow ym  to m ateriał 

na ubranie kupiony w firmie

Michał BUGAJ
Częstochowa n* M. P. 42

pod zegarem.

ClmścijaMi sKM rowerów i części rowerowycli

T. F. J A N K O W S K I
C zęstochow a, Nowy Rynek 5. Tel, 14-23
W  bieżą cym  se z o n ie  p o s ia d a  duży wy' 
bór row erów , cz ę śc i  row erow ych , łyżwy, 
b a te r ie ,  lam pk i i piłki z n a j l e p sz y c h  fabryk, 

które  nam  dały wyłączną sp rzed aż  
— — n a  C zęs to cho w ę .  — —

Ceny b a rd z o  niskie. O bsługa so lidna .

Ul. Dąbkowskiego 8-10
vis a v is Poczty

to nowy adres znanej
wśród automobilistów 

firmy:

„Auto Serwice99
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Opłatek wigilijny
dla P. Prezydenta Rzp.

Pan Prezydent Rzeczypospolitej przy­
jął dziś ks. biskupa Antoniego Szlagow­
skiego 1 ks prałata Kępińskiego, którzy 
doręczyli |P a n u  Prezydentowi opt tek
wigilijny i dziękowali Mu za otrzymane 
w dniu 11 listopada br. odznaczenia.

Zamiast orderów — 
lepsze pensje

Na posiedzeniu sejmu w czasie obrad 
nad ustanowieniem medalu za długo­
letnią służbę zabrał głos ks. Lubelski, 
który stwierdził m. in., że projekt tego 
medalu nie wzbudził entuzjazmu w sfe­
rach pracowniczych, którzy woleliby 
zniesienie krzywdzącego ich dekretu 
emerytalnego, zmianę pragmatyki, bo 
dziś urzędnik nie jest pewien ani dnia 
ani godziny, i zniesienie podatku spe­
cjalnego.

Jeżeli chcemy naprawdę odznaczyć 
świat urzędniczy — mówił ks. Lubelski 
— to trzeba mu dać możność życia 
ludzkiego, której dzisiaj on tak często 
niema.

Sprawa handlu dewo- 
cyjnego w Senacie

Kom. sen. s k r e ś l i ł a  na wniosek sen. 
Zbierskiego tę część art 5 ustawy o 
handlu dewocjonaliami, która pozwala­
ła żydom na wytwarzanie dewocjonalij 
na eksport.

Z radością podkreślamy ten fakt, ja­
ko dalszy krok w dziedzinie odżydzenia 
gospodarki w Polsce w dziale, który 
specjalnie interesuje Częstochowę.

Walki w Palestynie
Na północ od Tulkarem nastąpiło po­

nowne starcie pomiędzy oddziałami bry 
tyjskimi i Arabami. Po wymianie strza­
łów z przednią strażą brytyjską, Arabo­
wie wycofali się, pozostawiając na pia- 
cu boju 3 zabitych, jednego ciężko ran 
nego. Jeden  żołnierz brytyjski został 
ranny.

Wylew TWbru zagraża 
Rzymowi

Poziom wody na Tybrze podniósł się 
w ciągu ostatniej doby o 2,5 m, do wy- 
wysokości 16.75 m. nie zanotowanej 
od roku 1870. Ponieważ w piątek przed 
południem zaczął padać znowu deszcz 
należy się liczyć z dalszem podnosze­
niem się wód.

Wezbrane wody wypełniły już pra­
wie całkowicie łuki mostów i poważnie 
im zagrażają, zwłaszcza historycznym 
Ponte Milvlo. Tutaj wody wylały z brze 
gów i zalały nazwany od mostu sąsied 
ni plac koło forum Mussoliniego na 
wysokość półtora m etra.

Budynki na wyspie na Tybrze są za­
lane do wysokości pierwszego piętra. 
Rwące fale zalały także kościół i plac 
przed kościołem do wysokości metra.

Okolica na północ i południe od mia 
sta wygląda jak jedno jezioro. Zalany 
jest również port lotniczy rzymski i po­
łożony koło niego dworzec kolei pod­
miejskiej.

Władze wydały już zarządzenia na 
wypadek dalszego zwiększenia się nie­
bezpieczeństwa. Dotychczas interwenio 
wano już w przeszło sześciuset wypad­
kach w okolicy Rzymu. Szkód m a­
terialnych, zwłaszcza w bydle, nie da 
się uniknąć.

Ojciec św. myśli o Swym Następcy
Z okazji nałożenia nowym kardyna­

łom biretów kardynalskich w ub. czwar 
tek wygłosił Ojciec św. przemówienie, 
poświęcone nowym purpuratom.

Ostatnia część przemówienia papie 
skiego dotyczyła chwili obecnej. Ojciec 
św, rozpoczynając drugą połowę swego 
81 roku życia, ma prawo czuć się bli­
skim żywota, i aczkolwiek, jak Leon XIII, 
nie chce kłaść granic Opatrzności i Bo 
skiemu miłosierdziu, musi o tym my 
śleć. Obecnie kolegium kardynalskie 
jest prawie w komplecie, brak bowiem 
tylko jednego do pełnej liczby s iedem ­
dziesięciu. Wszystko każe przypusz­
czać, że obecny konsystorz będzie o 
statnim i że wolno Ojcu św. myśleć o 
następcy. Gotów jest Papież na wszel 
ką ofiarę, byle tylko nie żądano od

Niego choćby najmniejszej ofiary z 
Prawdy świętei, która jest podstawą 
miłości i wszelkiej cnoty; byle nie żą­
dano od Niego w obliczu obecnego 
pomieszania pojęć przesłaniania choć­
by w najmniejszym stopniu Prawdy; 
byle nie żądano od Niego praktycznego 
w milczeniu godzenia się ze zbyt długo 
powtarzanymi zasadami sprzecznymi z 
wszelką religią, zasadami, które usiłuje 
przeciwstawiać nie tyiko tem u wszyst­
kiemu, co szczerze jest chrześcijańskie, 
ale przez które wprowadza się zamie­
szanie w to, co jest istotnym dobrem 
społeczeństwa i rodziny”.

Przemówienie to, które Ojciec św. 
zakończył błogosławieństwem apostol­
skim, wywarło na słuchaczach olbrzy­
mie wrażenie.

Po zdobyciu Nankinu przez Japończyków

H M I
W ysadzony w powietrze przez Japończyków pociąg chiński na linii Nankin Hankau

rączkowe przygotowania Sowietów do wojny
zienniki japońskie donoszą o 9°-

Zkowyfc*' przygotowaniach WOjSko- 
ych, cżynionych przez Sowiety na 

Dalekim Wschodzie. Według relacji 
osób, przybywających z Władywostoku, 
prace przy budowach frrtecznych pro 
wadzone są w nadzwyczaj szybkim tem 
pie w dzień i nocą. Specjalnie troskli­
wie traktowane są budowy umocnień 
podziemnych. W mieście i wzdłuż wy­
brzeża budują się schrony przeciwga­
zowe. W pobliżu Władywostoku wybu­
dowano ostatnio wielką halę podziemną, 
m ogącą pomieścić około 150 sam olo­
tów. Garnizon we Władywostoku po­
większony został ostatnio o 25 000 żoł­
nierzy.

Równocześnie japońska prasa alar­
muje o coraz bardziej intensywnym 
wspieraniu Chin przez Sowiety, które 
dostarczają Czang Kaj Szekowi samo 
lotów instruktorów- Obecnie, wobec 
zajęcia przez Japończyków Mongolii

Wewnętrznej i przerwania najkrótszych 
l in i i  k o m u n i k e c y j n y t h  między ZSSR a 
Chinami, samoloty sowieckie kierowa­
ne są przez Sinkiang (Chiński Turkie­
stan) drogą powietrzną do m. Land- 
żow, stolicy prowincji Kansu. Przelot 
nad pustynnymi obszarami Sinkiangu i 
Kansu połączony jest z wielkimi trud ­
nościami, wobec czego w dostawie sa­
molotów ostatnio następują częste prze­
rwy i niedokładności. Napisy rosyjskie 
na motorach samolotów i na częściach 
mechanizmu nie są zamalowane. C en­
trum lotnictwa sowieckiego na teryto 
rium Chin jest m. Sian w prowincji 
Szensi. Było tam  ostatnio przeszło 160 
samolotów sowieckich! Tam również 
znajduje się szkoła lotnicza, kierowana 
przez sowieckich instruktorów, w k tó ­
rej uczy się około 200 wojskowych chiń 
skich. Po miesiącu ćwiczeń wysyła 
się ich na front.

Japonia przed nową ofensywą
Z chwilą zajęcia Mankinu, cala uwa­

ga tutejszych kó! politycznych zwróco­
na została na południe, gdzie z dnia na 
dzień oczekiwane jest rozpoczęcie ofen­
sywy 'japońskiej na Kanton. Japończycy 
od kilku miesięcy przygotowują sobie 
bazy u wybrzeży południowych. Zajęli 
oni szereg małych wysp u ujścia rzeki

Sensacyjna zbrodnia w pociągu
Kto zamordował rzymskiego bankiera?

W pociąga ekspresowym Hzym — 
— Budapeszt popełniono zbrodnię. 
Śledztwo policyjne wykazało, że zo­
sta ł zamordowany bankier rzym­
ski — o zbrodnię zabójstwa jest po­
dejrzana Zofia Barska, Polka, dama 
do towarzystwa znanej w świecie 
artystycznym markizy Grimani, któ­
ra z pułk. Rosso jechała w łaśnie do 
Budapesztu, by załatw ić sprawy 
spadkowe po zmarłym  niedawno 
mężu.

Śledztwo w ikła się coraz bardziej, 
wreszcie zagadkę usiłu je rozwiązać 
młody detektyw w spódnicy, Marika 
Bovary...

(dalszy ciąg w dzisiejszym bez­
płatnym dodatku powieściowym  
,.Gazety Częstochowskiej*1.

Każdy, kto zaprenumeruje „Gazetę 
Częstochowską*' i opłaci miesięczną 
prenumeratę w wysokości 1 z ł i 60 gr 
(z o dnoszeniem do domu) otrzyma 
powieść od samego początku 

Dziś powieść obejmuje już96stron  
druku. Po zakończeniu powieści 
wszyscy prenumeratorzy otrzymają 
bezpłatną premię w postaci ozdob"- 
nej okładki do powieści.

Perłowej, przepływającej koło Kantonu 
oraz w pobliżu Hongkongu, gdzie japoń­
skie bataliony morskie wylądowały na 
wyspach Czikal i Sancian. Japończycy 
budują w pośpiechu na archipolagu Pa- 
tras, 200 kim. na południowy zachód 
od Kantonu, wielki ośrodek dla wodno 
samolotów.

Szanghajskie koła polityczne sądzą, 
że utworzenie nowego frontu będzie po­
łączone z olbrzymimi wysiłkami Japoń­
czyków, uważają jednak, że jest ono 
konieczne dia rozwoju dalszej akcji w 
Chinach, ponieważ prowincje Kuantung 
i Kuangsi, których ośrodkiem jest Kan­
ton nablcżą do najbogatszych w Chinach. 
Dwie te prowincje miały do lat ostat 
nich samodzielny rząd, niezależny od 
nankińskiego. Jedyną łącznością z rzą­
dem nankińskim była zasada obrony na­
rodowej na wypadek agresji ze strony 
Japonii. Prowincje te przeprowadzają 
ostatnio rekrutację i intensywne szko­
lenie milicjantów i są w stanie wyata 
wić w ciągu dwóch miesięcy 12 dosko 
nale uzbrojonych i wyćwiczonych dywi 
wlzyj. Ogólnie pry puszczają, że Japo A 
czycy nie będą na tym fronćle prow 
dzlć akcji swojej aż do końca, lec-: 
ograniczą się do zajęcia Kantonu i jego 
okolic, celem częściowego sparaliżowa­

nia wojsk prowincyj Kuang-Tung i Kuan 
gsi oraz celem przerwania połączenia 
kolejowego Kanton—Hankou, ostatniej 
linii, pozwalającej Chinom na komuni- 
kacjęlz zagranicą. Nie należy również 
zapominać, że zajęcie Kantonu zada 
poważny cios interesom handlowym ob 
cych mocarstw na Wschodzie.

Bank Polski obniżył
stopę dyskontową

Dnia 17 bm. odbyło się pod prze­
wodnictwem prezesa Banku Polskiego 
p. Władysława Byrki posiedzenie 
Rady Banku Polskiego, na którem Ra­
da uchwaliła obniżyć stopę dyskonto­
wą Banku Polskiego do czterech i 
pół procent i stopę od pożyczek za­
bezpieczonych zastawem do pięciu i 
pół procent. Uchwała obowiązuje od 
18 grudnia rb.

Przeszło 6 milionów na F. 0. M.
Stan zbiórki na Fundusz Obrony Mor 

skiej na dzień 16 grudnia r. b. wyraża 
się imponującą kwotą zł 6,085.19880.

Przegląd prasy
■WTłiwrn—i     mm

Pozostający prawdopodobnie na u- 
sługach żydów dwutygodnik „Albo-albo” 
strasznie się boi o wychowania m ło­
dzieży w szkole i pisze tak:

„N ależy patrzeć z  wielką trwo 
gą na przyszłość młodego poko­
lenia, bo może przyjść cęas, że  
św iatły ojciec spoglądać będzie z  
przerażeniem na swe dziecko, wra­
cające ze  szko ły  z  jadem  niena­
wiści rasowej, z  trucizną w stecz­
nego, zaślepionego szowinizmu na 
ustach i w  umyśle będzie bezsilnie  
obserwował, jak  wszczepiania tych  
,,nowych prawd“ dokonuje właśnie  
wychowawca moralny dziecka.

Coraz bardziej rozszerza swe 
m acki wstecznictwo; coraz bardziej 
— poprzez „wyrównanie“ linii nau­
czycielstwa, poprzez szalejący bar- 
baryzm na uniwersytetach, poprzez 
wzrastanie fa li klerykalizm u w 
szkolnictwie  — kultura polska co­
fa  się krok za  krokiem, a zarazem  
krok za  krokiem zhhża się i upo­
dobnia do faszystowskich wzorów.

„Nasz Przegląd” zamieszcza ten u- 
rywek pod własnym tytulikiem: „Do 
czego to prowadzi?”

Nigdy jeszcze „Nasz Przegląd” nie 
pytał do czego prowadzi dawanie dzie 
ciom do rąk bolszewickich „Płomycz­
ków”, czy organizowanie jaczejek bol­
szewickich przez młodzież żydowską w 
gimnazjach (np. Wilno, Lublin,) o czem 
mówiły niedawne procesy. Widocznie 
żydzi nie boją się bolszewizmu, to ich 
bliski krewny przecież, a robią wszyst­
ko, co mogą by nie dopuścić do Pol­
ski silnej, zjednoczonej, narodowej. 
Drżą na sam ą myśl o tym, i alarmują 
cały świat o wszystkich przejawach 
wzmacniania ducha narodowego w Pol­
sce, jako o „hitleryzmie” czy „faszyz­
m ie” Polski.

Dla nas jest całkiem zrozumiałe, że 
w tej niby trosce o przyszłe losy Pol­
ski jest naprawdę i jedynie tylko tro­
ska i strach żydów o nich samych.

Po cóż jednak deklamują stale o ko­
nieczności obrony polskiej demokracji?

Bo jedynie w oparciu o stronnictwa 
lewicowe, opanowane w wielkiej m ie­
rze przez żydów, widzą ratunek dla 
siebie.

Wierzymy, że wszystkie partie w Poi- 
sce znalazłyby się w jednym szeregu, 
gdyby uwolnić je od wpływów żydo- 
stwa, które, pozornie rozdzielone po 
różnych obozach politycznych, walczy, 
w ścisłej łączności ze sobą, o daisze 
panowanie nad nami, o trzymanie w 
swoich rękach gospodarstwa Polski.

Teraz widzą, że my chcemy być u 
siebie gospodarzami i pytają w trwodze: 
„Do czego to prowadzi”.

Odpowiedź winna im przynieść n ie­
daleka zapewne przyszłość.

Powinni jednak wiedzieć:
Każdy- prawdziwy Polak woli w szko­

le wpływy księdza, niż rabina, czy j a ­
czejek bolszewickich.

Pomoc Zimowa da: 

ojcu—pracę, rodzinie chleb
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Z życia Częstochowy i okolicy
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Dziś: Nemezjusza  

Jutro: Teofila

S ło ń c e :  W s c h ó d  7.19 
Z achód  15.24

K sięży c :  W s c h e d  18.30 
Z a c h ó d  9.05

Z konferencji po lsk iego  kupiectwa
w starostwie częstochowskim

D y żu ry  a p tek
W nocy z soboty na n iedzie lę  dyżurują ap­

teki przy ul.  N. M. P. 26 i na Zawodziu. 
W n ied z ie lę  — przy ul. Nowy Rynek, Wieluń­
skiej, ul. N. M. P. 26, Zawodzie, Al, Wolności 
i Narutowicza. W nocy z n ied z ie l i  na ponie­
działek—Nowy Rynek i Wieluńskiej.

P o r z ą d e k  n a b o ż e ń s tw
w niektórych kościołach:

J a s n a  G ó r a  — O g o d z .  6 r a n a  o d s ło n ię  
c i e  C u d o w n e g o  O b razu  i m s z e  św .  
o g o d z .  6, 8 i 9, o g o d z .  11 sum a o
15,30 R ó ż a n ie c .

P a r .  K a t e d r a l n a  — m s z e  św .  o g o d z .  7, 
10 i o 11 m in . 30 — sum a  

P a r .  ś w .  B a r b a r y  — m s z e  św '.  o g o d z .  6, 
9, sum a o 11, n i e s z p o r y  o g o d z .  16 

P a r .  ś w .  J a k u b a  — m s z e  ś w .  o g od z .  7, 
8, 9, 10 i 12 m. 30. S u m a  o g od z ,  11 
n ie s z p o r y  — o g o d z .  16.

Dziś poczta czynna. Dziś, w nie­
dzielę, wszystkie miejscowe urzędy po­
cztowe będą czynne od godz. 9 rano 
do godz. 8 wiecz. w działach służby 
nadawczej.

W w igilię Bożego Narodzenia,
24 bm. poczta będzie czynna do godz, 
4 po południu.

Prośba poczty. Urząd pocztowy 
zwraca się z prośbą, by ze względu na 
wzmożony ruch przed świętami nada­
wać paczki do dnia 22 bm. włącznie.

Pośw ięcenie now ego gabinetu  
dentystycznego p. T. Płomińskiego 
przy Alei Wolności 26 dokonał ks. 
prob. Kubowicz z Kłomnic w obecności 
ks. prał. Wróblewskiego i zaproszonych 
gości.

Imponujący rożwój L. M. I Kol. 
obwodu częstochow skiego. Miejsco­
wy obwód L. M. i Kol. liczy już 13120 
członków. W toku — prace organiza­
cyjne na terenie fabryk „Częstocho- 
w ianka” i „Warta*.

7 tysięcy z ło tych  zebrał miejscowy 
obwód L. M. i K. na Fundusz Obrony 
Morskiej za okres bieżącego roku, Ce­
lem tej zbiórki — ufundowanie ściga- 
czy dia Marynarki Wojennej.

Do Zarządu Podokręgu Częst. Zw. 
Piłki Nożnej weszli pp.: Wł. Hyla, Z. 
Bus, T. Piotrowski, M. Adamus, K, Ka- 
nus, J. Majewski.

Rejestrację dzieci potrzebujących 
dożywiania, przeprowadza się już w 
szkołach powszechnych. Je s t  nadzieja, 
że otrzymają one paczki świąteczne z 
Komitetu Pomocy Zimowej. Zależy to 
coprawda w wielkiej mierze od dzisiej­
szej zbiórki ulicznej. ,

Zgodnie z zapowiedzią wczoraj, w 
piątek, odbyła się w starostwie konfe- 
rencja gospodarcza polskiego kupiectwa 
pod przewodnictwem p, starosty i p. 
wicestarosty.

Przy stole prezydialnym zasiedli pp.: 
wiceprezydent Dziuba, prezes Wilko- 
szewski, radca Nowicki, prezes Janków 
ski, nacz. I Urz. Skarb., Inspektor Pracy 
i pos. Kobyłecki.

Omawiano sprawy: wykupu świa­
dectw przemysłowych, handlu domo­
krążnego, handlu dewocyjnego, zagad­
nienia dzielnicy podjasnogórskiej, „ła- 
paczów” żydowskich sklepów i cen­
ników.

Po zreferowaniu wymienionych spraw 
przez naczelnika II Urzędu Skarbowego 
i urzędników starostwa zabierali głos 
w dyskusji pp.: prez. Wilkoszewski, rad 
ca Nowicki, prezes Jankowski, Zarzecki, 
Trawiński i Salomon.

Na czoło poruszonych zagadnień wy­
sunęła się sprawa dzielnicy podjasno

górskiej, omówiona szczegółowo przez 
radcę Nowickiego.

Zwrócono specjalną uwagę na spra­
wę bezpieczeństwa tej dzielnicy i ko­
nieczność stałego posterunku policyj­
nego przez cały rok, lepsze oświetle­
nie, wodę dla pątników, wybudowanie 
szaletów, uregulowanie stoisk na rynku 
dewocyjnym.

P. Zarzecki wystąpił w sprawie szyl­
dów o zamieszczaniu na nich pełnych 
nazwisk i imion właścicieli sklepów, by 
żydzi nie mogli maskować się pod 
skrótami i nazwami firm.

Na wyróżnienie zasługuje ape! radcy 
Nowickiego, że gdy — według oświad­
czenia p. wicepremiera — inny wiatr 
w sprawach gospodarczych zawiał u 
góry, winien on zawiać i w stosunkach 
lokalnych, co ułatwi kupiectwu pol­
skiemu unarodowienie handlu i pom o­
że do szybszego rozwoju życia gospo­
darczego w Polsce.

Zamordowanie nauczycielki
W ostatniej chwili dowiadujemy się, 

źe nauczycielka szkoły powszechnej w 
Borze Zapilskim Gruszkówna została 
zamordowana nocy dzisiejszej przez 
nieznanych osobników. Bliższych szcze­
gółów na razie brak.

Na miejsce wypadku wyjechały wła­
dze sądowo-poiicyjne celem przepro 
wadzenia śledztwa, które niewątpliwie 
ustali wszystkie okoliczności tej zagad­
kowej zbrodni.

Za darmo serwis porcelanowy
JaK to  z rob ić  — pom yśli  n ie je d n a  

gosposia
W y s ta rcz y  z a p re n u m e r o w a ć  „Ga­

z e tę  Częstochow sKą“ i czy tać  j ą  u- 
w a ż n ie  Każdego d n ia

W je d n y m  z n u m e r ó w  „G azety  
CzęstochowsKiej" w  dz ia le  KroniHi 
będz ie  r a ż ą c y  b ł ą d  w  ty tu l e  a r ty -  
K u łu .  Kto z ty m  n u m e r e m  i Kwi­
te m  o p ła c o n e j  m ie s ię c z n e j  p r e n u ­

m e r a ty  zg ło s i  się w  a d m in is t r a c j i  
o t rz y m a  serw is .

F o to g ra f ię  szczęśliw ca um ieóc im y  
w  , G ruec ie"  je ś l i  sobie  b ę d z ie  tego 
życzył.

A więc w niosek
Z a p r e n u m e ru jm y  i c z y ta jm y  u 

w a ż n ie  ,,Gazetę Częstochowską".

Stachu! pam iętaj!
jeżeli chcesz m i zrobić 
przyjemność, to kup m i

NA G W I A Z D K Ę
nic innego jak tylko

praktyczny upominek
w magazynie trykotaży 
i  konfekcji damskiej

J. Piwnickiej
ul. N. P. Marii 46

Ostatnia niedziela adwentu. Dziś 
ostatnia niedziela adwentu. We mszy 
św. kolor fioletowy, ale czas adwento 
wy już się kończy. Zbliża się wielkie 
święto nocy betlejemskiej: Jakby w 
oddali, usłyszymy już ciche, anielskie 
gloria nad polami Ziemi Świętej.

Na „gwiazdkę" dla dzieci bezro­
botnych już ostatnia dziś zbiórka ulicz­
na. Nie żałujmy grosza. Niech w dniu 
radosnych świąt Narodzenia Bożej 
Dzieciny nie gości sm utek w żadnym 
polskim domu. A to zależy tylko od 
naszej ofiarności.

Jasełka m ilusińskich. Nakładem 
poważnej pracy p. Wychowawczyni i 
dzieci Przedszkola Nr 14 w Stradomiu, 
w niedzielę, 19 bm., o g. 16, w sali 
Cz. Z W.W, „Stradom* odbędąsię  w wy­
konaniu dzieci Przedszkola: 1. Jasełka,
2. Inscenizacje: a) Prząśniczki ze śpie­
wem w strojach ludowych, b) Krako­
wiak w zespole kilku par.

Na tą nader miłą uroczystońć dzie­
cięcą połączoną z wysiłkiem pracy naj­
mniejszych obywateli, uprzejmie zapra 
sza Komitet Rodzicielski.

Gotowanie Jarzyn bez w ody i 
smażenie mięsa bez tłuszczu — to te ­
mat pogadanki, połączonej z pokazem 
praktycznym na kuchence elektrycznej 
na wystawie Zw. Pań Domu, ul. Kiliń­
skiego 13 — w sobotę, 18 bm. o godz. 
4 po poi.

XV- ied e  Uhezpleczalni Społecznej 
W C2ęstOChowie. Dziś, w niedzielę,  
o godzinie 11 rano w gmachu Gbezpie-  
czalni społecznej przy ul. Mickiewicza  
Nr 12 odbędzie się uroczysty obchód 
XV-lecia istnienia b. Kasy Chorych i 
(Jbezpieczaini Społecznaj w Częstocho­
wie według poniżej podanego progra­
mu:

1) Poświęcenie ołtarza w szpitalu G- 
bezpieczalni.

2) Nabożeństwo, celebrowane przez

J  E. miejscowego Ks. Biskupa.
3) Akademia:
a) powitanie gości przez komisarza 

U. S. p. K. Michalskiego,
b) przemówienie dyrektora U. S. p. 

inż, L. Głuszczaka,
c) przemówienie lekarza naczelnego 

G. S. dr. Al. Haiia,
d) śpiew chóru męskiego „Pochod- 

n ia“ ,
e) deklamacje,
4) Zwiedzenie szpitala i wystawy prac 

organizacji pracowników G, S.

Odroczenie sprawy o odszkodo­
wanie. Sąd Okręgowy odroczył sp ra ­
wę Stanisława Kelmana, robotnika fabr. 
„Stradom “, który wystąpił przeciw fa ­
bryce o odszkodowanie w kwocie 3 
tys. złotych za utratę wzroku, spowo­
dowaną nieprawidłowym funkcjonowa­
niem maszyny.

Odroczenie sprawy spowodowała ko­
nieczność powołania dodatkowych świad 
ków dla dokładnego zobrazowania prze 
biegu wypadku, którego ofiarą padł
Kelman.

Pił z rozpaczy — podpalił z m i­
łości. Od dłuższego czasu nie żyjący 
z żoną Józef Majewski od 5 lat miesz­
kał z przyjaciółką Eleonorą Borek, kió 
rą z biegiem czasu począł maltretować. 
Codzienne awantury skłoniły Borkównę 
do ucieczki od Majewskiego. Zamiesz­
kała przy rodzinie Baroniów na Ost. 
Groszu. Majewski jednak przychodził 
do przyjaciółki, żądając powrotu do 
niego. Wreszcie pewnego dnia oświad­
czył, że skończy z nią i Baroniami. Ba- 
roniowie pewnej nocy zostali przebu­
dzeni krzykami, że dom się pali. Na 
szczęście zdążyli uciec z płonącego 
domu. Policja znalazła obok domu bu­
telkę po benzynie. Na rozprawie Ma­
jewski twierdził, że krytycznego dnia i 
nocy pił z rozpaczy. Sąd skazał oskar­
żonego na 1 i pół roku więzienia.

Okazja łatwego zarobku
Każdy sklepik, każda budka, każdy 

oDywatel może mieć u siebie w domu 
punkt sprzedaży gazet bez opłacania 
podatków, patentu i bez żadnych o- 
plat i kłopotów.

Wystarczy zwrócić się do Administra­
cji .Gazety Częstochowskiej* i umówić 
sprawę takiego punktu sprzedaży, by 
przy umiejętnej reklamie zarobić co 
miesiąc ładny grosz, który nieraz po ­
może w tak częstych kłopotach m a ­
terialnych.

Czekamy na zgłoszenia tych, którzy 
chcieliby mieć u siebie punkt sprzeda­
ży „Gazety Częstochowskiej”.

Teatr Kameralny. „Kochanek to ja* 
oto komedia Niewiarowicza, w której 
wystąpi w niedzielę 19 bm. najwybit 
niejszy gwiazdor polskiego ekranu Fran 
Ciszek Brodniewicz w trzech nieodwo­
łalnie ostatnich przedstawieniach o q. 
15,30, 18 i 20,30.

Obok wybitnego artysty wystąpią w 
rolach głównych pp. Krotkę, Baranówna 
Puchniarska i inni. Reżyseria: T. Krot­
kę, dekoracje: St. Węgrzyn.

Pljak-bluźnlercza. Stefan Pączek 
ze Dźbowa, będąc pijanym został do­
prowadzony do komisariatu. Nie będąc 
zadowolonym z takiego obrotu sprawy 
począł bluźnić i znieważać Rząd Polski 
chwaląc Sowiety, za co sąd skazał go 
na 6 miesięcy więzienia.

Dwa lata w ięzienia za operację.
Akuszerka Apolonia Gołda została arssz 
towana za dokonanie niedozwolonej o- 
pcracji na osobie Stanisławy Tyślowej, 
która nie mając odpowiedniego ratunku 
zmarła. Gołda wyrokiem Sądu Okręgo­
wego została skazana ńa 2 lata więzie­
nia z zaliczeniem aresztu prewencyjnego 
z zawieszeniem reszty kary.

Grzywna lub areszt. Ża zakłóce­
nie spokoju publicznego, pijaństwo i 
posiadanie broni białej ukarani zostali 
przez Starostwo Grodzkie: Kowalczyk 
Staniąław, Chwostek Wiktor, Hiraś Mi­
kołaj i Rebert Leon po 20 zł grzywny 
zamaną na 7 dni aresztu.

Tabela loterii
3. dz ień  c iągn ien ia .

I i II ciągnienie.
15.000 zł.: 119332 i 75240
10 000 zł. 46027 82928 164024
5 000 zł. 42601 188829
2000 zł. 73316 11 2 8 J7 44818 50306
1.000 zł. 37129 50866 55510 178004 

188992 151129
500 zł. 6614 34814 36757 80489 

172993 46394 148195 135940 165796 
45632

III ciągnienie.
Stała dzienna wygrana zł. 20.000 pa­

dła na numer 6047.
75.000 zł. na Nr. 38047 63252
30.000 zł. 144135
10 000 zł. 28032 60503 69381 90777
5.000 zł. 49457 118064 189572
2.000 zł. 32335 71480 183981
1-000 zł. 34807112849 153289 156104 

170459
500 zł. 4439 43512 50445 58132 

103854 113332 178700 188429 194133.

Ostatnie Nowości 
Gwiazdkowe

Dlk Dzieci do  la t  9-ciu Cena
Bańdówna— Przchody Fucinki 3,—
Bogusławski A.,—Maniewry 1.20
B rzechw a J .—T ańcow ała  ig ła  z n itką  6,—
Gliński, Bajarz Polsk i

now e w yd. w pięknej oprawie 5,50 
Grimm Bracia, Bajki w nowym tłumaczeniu  

J. Tuwim z ilustracjami Walentowicza 12,— 
M akuszyński—O W aw elsk im  S m oku  3,50 
Porazińska, Legendy 1,80
Tuw im  J., Lokomotywa—R zepka—

Ptasie Radio z pięknymi 
i lustracjami 7,50

oraz wiele innych pięknych
TANICH KSfąŻEK poleca na GWIAZDKĘ

Księgarnia W. Nagłowski i S-ka
Częstochowa, ul. N. M. Panny 33. 

Tel. 13-00 — Konto P.K.0. Nr. 146768
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A lab as tro w e  w y ro b y  g a lan te ry jn e
poleca hurtowo i detalicznie w  dużym wyborze

p o  c e n a c h  f a b r y c z n y c h  Firma c z - n o w i c k i

Żydzi uchwalają bojkot Polaków plagt .rS d6w

Kupcy, korzystajcie
z bezpłatnych ogłoszeń

Chodzi nam bardzo o to, by kupcy 
chrześcijańscy, którzy tyle już pracują 
dla odżydzenia naszej gospodarki, m o­
gli nawet w dzisiejszych, trudnych cza­
sach zdobyć klijentów przez ogłoszenia:

Dlatego też, każdy kupiec chrześci­
jański, który wpłaci prenumeratę za 
kwartał z góry ma prawo do dwu bez ­
p ła tn y c h ,  m a ły c h  ogłoszeń w „Gaze- 
zecie Częstochowskiej”. Dotyczy to  zre­
sztą wszystkich, którzy opłacą p ren u ­
meratę za kwartał z góry, nietylko 
kupców.

Inni stali czytelnicy, opłacający p re­
numeratę miesięczną, mają prawo do 
korzystania z 50 procent rabatu przy 
ogłoszeniach W y k o rz y s ta jc ie  okaz ję  
b e z p ła tn y c h  o g ło szeń  je szcze  w  n u ­
m e r z e  św ią teczn y m .

Zamiast ćwiartki— piątki
Nowy pian Loterii

Od D yrek to ra  Polskiego M onopolu  
Lo te ry jnego  o trzym aliśm y n a s t ę p u ją ­
cy komunikat:

Nawiązując: do wyjaśnienia udzielone­
go prasie przed kliku dniami doszedłem 
do przekonania, że do pewnego stopnia 
można pogodzić dążenia graczy obu ro­
dzajów, mianowicie powiększając ilość 
wygranych kosztem Ich wysokości, za ­
chować jednak możliwość wygrania na 
1 los większej kwoty. Polega to na tym, 
że, zachowując wysokość dotychczaso­
wych wygranych, a nawet po części je 
podwyższając, dzieli się los na większą 
ilość Części z tym jednak, że cena częś 
ci losu nie będzie zmieniona. W 41 
więc loterii los podzielony będzie na 5 
części. Każda część kosztować będzie 
10 zł. Ogólna ilość losów zmniejszo­
na będzie ze 195.000 do 160.000 Wy­
grana milion złotych jest zachowana. 
Główna wygrana I ej klasy wynosić b ę ­
dzie 100 000 zl., w II — 125.000, w III 
— 150.000. W ten sposób na jedną 
część losu przypadnie wygrana mniejsza 
w IV kl. zamiast 250.000 200,000 zł., 
w I-ej klasie zamiast 25.000 zł. 20.000, 
w II klasie 25 000 zł. bez zmiany, w III 
klasie zamiast 25.000 — 30.000 zł., ale 
z drugiej strony zamiast jak dotychczas 
czterech wygry wających, hędzie ich pię­
ciu. S zanse wygrania zatem dla wszy- 
ttkich graczy powiększają się o 25 proc.

Oczywiście najniższa wygrana powięk­
szona jest do 62.50 zł., tak, aby po po­
trąceniu 20 proc. odpowiadała ona ce­
nie losu do klasy następnej. W ten spo­
sób więc powiększona zostaje ilość wy­
granych, a z nią i szanse wygrania, a 
jednocześnie pozostawia się możliwość 
wygrania całego miliona — 100.000, a 
nawet 125.000 i 150.000 zł. Jeżeli więc 
ktoś chce wygrać większą sumę może 
wziąść wszystkie 5 części losu.

Nie dałoby się tego drugiego osiągnąć 
prostym rozbiciem wygranych na mniej­
sze kwoty. Mam wrażenie, że tym no­
wym sposobem zadowolili się jeżeli nie 
wszystkich graczy, to w każdym razie 
znaczną ich część. Z tą myślą wpro­
wadza się na próbę ten nowy system 
oparty na zasadzie, iż zwiększa się ilość 
mniejszych wygranych, zachowuj® się 
jednocześnie możliwość wygranie więk­
szych sum.
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WŁ ASN Y WYRÓB
koszul m ęsk ich ,  dz iec innych 

b ie l iz n a  dam ska 
szlafroki,  pu low erk i ,  m u n d u rk i  

szko lne ,  ga lanteria ,  
duży wybór pończoch  

N a j t a n i e j  u
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w podwórzu, prawa oficyna.

W jasielskim kabale odbyło się za­
branie Żydów syjonisfów-rewizjonistów. 
Zebraniu przewodniczył nlejfcki dr Wein- 
stein, korespondent 1 reprezentant na 
Jasło żydowskiego „Ekspresu Ilustro­
wanego”. Referat o sytuacji żydowstwa. 
w Polsce wygłosił kapitalista żydowski, 
właściciel szybów naftowych, niejaki 
Igler. Powzięto uchwały, które mają o- 
bowiązywać wszystkich bez wyjątku Ży­
dów jasielskich. Postanowiono bojkoto­
wać katolickie kino „Sokół” za rzekome 
wyświetlanie filmów antyżydowskich, 
chrześcijańskich producentów i kupców, 
chrześcijańskich producentów i kupców, 
chrześcijańskich sprzedawców bydła za 
wprowadzenie ustawy o uboju rytual­
nym oraz uchwalono opodatkować się 
na rzecz kuplectwa żydowskiego, do­
tkniętego bojkotem gospodarczym.

W zebraniu tym brało udział kilku­
dziesięciu Żydów, przeważnie z tnteli-

Z OSTATNIEJ CHWILI

Nowa armia chińska
Chiński sztab główny przygotowuje do 

wysłania w pole nową armię,w sile 50 
dywizyj. Organizacja tej armii ukończo­
na ma być z wiosną r. b. Materiał wo­
jenny do wyekwipowania wojska jest 
zapewniony.

Pożyczka wewnętrzna 
w Niemczech

Niemcy rozpisali pożyczkę wewnętrzną 
w wysokości jednego miliarda marek.

Telegraf w Abisynii
Stolica Abisynii otrzymała k o m u n i­

kację telegraficzną z najbardziej o d le ­
głymi zakątkami kraju. Długość  nowych  
linij telegraficznych wynos i  około  p ó ł ­
tora tys iąca kilometrów, ponadto w 
Addis Abebie  założono 600 aparatów  
tele fonicznych.

Epidemia szkarlatyny w Szwecji
W prowincjach północnych Szwecji  

wybuchła epidem ia  szkarlatyny,  p o w o ­
dująca groźne kompl ikacje płucne.  Epi­
demia  przybrała zastraszające rozmiary,  
gdyż dotychczas władze zanotowały  
przeszło milion wyp ad kó w zachorowa­
nia. W wielu punktach zorganizowano  
na prędce przygodne szpitale

Ze stolicy Szwecji  wyjeżdżają do pro­
wincji północnej  liczni lekarze,  ażeby  
współdziałać w walce z epidemią,  która 
rozszerza się na powincje  Szwecj i  środ­
kowej.

Wypadek angielskiej pary 
królewskiej

W czwartek wieczorem sa m o c h ó d  
angielskiej pary królewskiej,  powracają  
cej z teatru, był przedmiotem lekkiego  
wypadku sa m o c h o d o w e g o .  Wypadek  
zdarzył się w jednej z najruchliwszych  
dzielnic Londynu,  na Tr^fałgar Square ,  
gdzie samochó d został  najechany i u- 
szkodzony przez inny pojazd. Ani król, 
ani królowa nie odnieśli żadnych obra-

geneji i burżuazjt żydowskiej. Wzięli u* 
dział Żydzi, mile dotychęzss w gronie 
szabesgojów— Polaków widziani. Odpo­
wiedzią na żydowską akcję będzie soli­
darny front wszystkich Polaków, którzy 
wreszcie muszą przejść do czynu i 
realizować hasła niezależności gospo­
darczej od Żydów. Śpiące katolickie 
społeczeństwo musi odpowiedzieć na 
ten atak wymierzony przeciw Polakom, 
zdecydowanym bojkotem wszystkiego co 
żydowskie! Hasło: PolaK Kupuje u  Po- 
laKa! obowiązyw ać m usi wszystKich, 
szczególnie teraz w oKresie przed­
św iątecznym

Wiadomość ta odsłania całkowicie 
perfidię żydów, którzy alarmują cały 
świat krzykiem, że ich Polacy bojkotu­
ją, a sami uchwalają bojkot Polaków i 
w dodatku... ściśle tego bojkotu prze­
strzegają.

żeń. Policjant, regulujący ruch, zażą 
dał w ostrym tonie od szofera samo 
chodu królewskiego, ażeby jechał dalej 
pomimo uszkodzeń, nie tamując ruchu. 
Trudno opisać zdziwienie, malujące się 
na twarzy policjanta, gdy rozpoznał 
parę królewską.

Wilki zagryzły chłopca
Z Lldy donoszą, że we wsi Kiwańce 

pod Ejszyszkami napadło na 10 letniego 
Antoniego Kosiwejna stado wilków.

Chłopiec wracał wieczorem ze szkoły 
i szedł samotnie przez las. Wilki za­
gryzły chłopca na śmierć. Znaleziono 
tylko jego czapkę i egryzioną czaszkę.

Jak  się okazało, chłopiec zatrzymany 
był za karę przez nauczyciela w szko­
le i dopiero o g. 19 zwolniono go do 
domu.

Problem ^małżeństwa w oświetleniu 
danych statystycznych przedstawia się 
obecnie we Francji wręcz tragicznie. 
W roku 1930 zawarto we Francji
169.000 związków małżeńskich. Rozwo­
dów w tym samym czasie udzielono 
9.700. W roku 1937 liczba zawartych 
małżeństw spada do 132.000, natomiast 
liczba rozwodów zwiększa się do 11000. 
Wynika z tego, że w r. 1930 jeden roz­
wód przypadał na 18 ślubów, e w roku 
1937 jeden rozwód przypada na ^ m a ł ­
żeństw. Prócz Francji jedynie w sowie­
tach i w Stanećh Zjednoczonych mał­
żeństwo jest traktowane równie lekko.

W związku z tym pisze „La Catho- 
l!que“: „Smutnemu temu zjawisku chcą 
zaradzić wysuwając w obronie rodziny 
postulaty takie, jak zwiększenie premij, 
specjalnych dodatków pieniężnych dla 
dużych rodzin itp. Wszystkie tego ro­
dzaju ulepszenia są oczywiście bardzo 
pożądane i konieczne, ale mimowoli na­
suwa się pytanie: jakie środki natury fi­
nansowej zdołają uratować rodzinę fran­
cuską jeśli poszanowanie związków mał­
żeńskich coraz bardziej zanika. Spójrzmy 
prawdzio w oczy: ze wszystkich bied. 
jakie zagrażają rodzinie, najniebezpiebz- 
niejszą jest nędza moralna uosobiona 
w rozwodach.

BINOKLE i okulary  ze szk łam i najlepszych  
fabryk, śc iś le  d o s to sow ane  podług  r e c e p t  
pp. okulistów. LORNETKI polowe, b a ro m e ­
try, te rm o m e try  pokojowe i lekarskie .  
APARATY fo to g ra f iczne  znanych  firm , k l i ­
sze, pap ie ry ,  błony. W yro by  s ta lo w e .L a ta r ­
ki e lek try cz n e ,  żarówki, b a te r ie ,  po leca

K . S O C Z E K
OPTYK DYPLOM, 

Częsstochowa, II Ąleja 1 8 - tel.22-23 
C EN Y  N IS K I E

'-IT KI BU I © 6-cio m ies ięczn ego  psa b e rn a rd a ,  
l \ U | J I C g  Czystej r a s y —maści jasne j .  Z g ło ­
sz en ia  n ad sy łać  z w arunkam i do  „G azety" 
su b  „wi-ka“.

n i l h o l f ń U ł k P  kupię , cal 20 z do- 
U U U C I  la l  Wf fUg brym pokryciem , fabr. 
„Eley" w dobrym  s ta n ie  bez  raka .  Oferty do 
„G aze ty "  pod  „dzie rżaw ca" .

R l i r h i a l ł o r  sam o d z ie ln y  p rzy jm ie  pra  
D U L I l U l l C I  cę s ta łą  lub na godziny. 
Ł askaw o zg łoszen ia  dla „zaw odow iec"  u p r a ­
sza  się k ierow ać do a d m in is t r a c j i  ,,G azety  
C zęs to ch o w sk ie j '1.

D n r a d  p raw nych  u dz ie la  b. sę d z ia  w go
■ U l  O U  dż in ach  od  9 do 12. W ieluńska 
Nr 1 1 - 3 .
P r n f o c n r  przyg°towuie z łaciny i grec
■ I U I C 9 U I  kiego do w szystk ich  klas 
g im naz ja ln ych  i liceów. W ieluńska 11—3.

P s i f ł i f f t  na p r4d 3 -k ę  s p r z e d a m  lub za- 
l a U U l U  m ien ię  na ro w er  m ęsk i .  Oferty 
do „Gaz. C zęstoch ow sk ie j"  pod  rad io

jaillli gpsaffisasra en ;  a » » « m r 3  m

Dekoracjafzasłużonych pracowników samorządowych

Zdjęcie przedstaw ia  moment dekoracji p rzez kom isarza Rządu woj. Jaroszew icza  
w obecności Prezyden ta  m. W arszawy Starzyńskiego na ratuszu warszawskim  
pracowników sam orządu sto łecznego, odznaczonych z  okazji Św ięta  N iepodległości

Tania sprzedaż przedgwiazdkowa

ELEKTRA”RADIOODBIORNIKÓW
fflssssaSHaaaasMBSBMiaKiiBffisHaBZ FIRMY j |

A* i Z. STANKIEWICZ
Częstochowa, ul. Najśw. Marji Panny 38 — telefon 14-62

Kino-Teatr Dziś i dni następnych

TAJEMNICZY STRZAŁ
i MISTRZOWIE GŁUPOTY
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Za 4 zł. g a z e t a
całe trzy miesiące

Zgłaszają się do nas czytelnicy z ża­
lami na ciężkie czasy. Nawet taka t a ­
nia gazeta, jak „Gazeta Częstochowska” 
— mówią, a i tak jest za droga na n a ­
szą kieszeń.

Wierzymy w to. Wiemy doskonale, 
w jakich ciężkich warunkach żyją dziś 
wszyscy, to też, by nikogo nie pozba ­
wiać możności czytania dobrej gazety 
wyznaczyliśmy specjalną ulgow ą pre­
num eratę dla tych, którzy wniosą o- 
płatę za kwartał z góry. Wyniesie ona 
4 zł. na kwartał. Ulgowa prenumerata 
będzie jednak obowiązywała tyiko przez 
pewien określony czas. Należy śpieszyć 
się zatem, by nie pominąć jedynej w 
swoim rodzaju korzystnej okazji przez 
odkładanie zaabonowania „Gazety” z 
dnia na dzień.

KĄCIK RADIOWY
Reprezentacyjny chór bułgarski 

przed mikrofonem
W dniu 20.Xli w poniedziałek, o godz. 

17.15 wystąoi przed mikrofonem najlep­
szy chór bułgarski „Gusła”, który odby­
wa obecnie tournee koncertowe po wszy­
stkich większych miastach Polski. O ó r  
ten  założony w r. 1925, złożony z 60 
osób, znany jest zagranicą ze swych 
wielokrotnych występów.

O gigantycznym teleskopie  
przez radio

Dnia 20X11 ogodz. 17.00 nadaje Roz­
głośnia Poznańska odczyt Alfreda Chrza 
newskiego p. t. „Gigantyczny teleskop” . 
Prelegent opowie słuchaczom o nowym 
cudzie techniki — największym na świe 
cle teleskopie astronomicznym, znajdu­
jącym się w Kalifornii, w mieście Pasa­
dena. Olbrzym ten posiada ogromny 
zasięg 300 miljonów lat świetlnych. Na­
leżałoby mniemać, że instrument tak 
potężny jest szczytem wszelkich marzeń, 
tymczasem dni jego chwały są policzo­
ne, bc w tym samym zakładzie nauko­
wym w Pasadenie powstaje powoli kon 
kurem jeszcze potężniejszy, o czym 
dowiedzą się słuchacze w prelekcji.

Szlak Marszałka Józefa Piłsudskiego

Zdjęcie przedstawia fragm ent traktu M arszałka Józefa Piłsudskiego 
££3 *'•. w okolicach Radzymina.

PIĘKNE WEŁNY, JEDWABIE,
^ t  , . PŁÓTNA — FLANELEC od zien n y  p rzy p ły w  n o w o śc i

poleca SKLEP BŁAWATÓW

E .  W O J C I E C H O W S K I
Częstochowa i Aleja 14 (obok Sayoy) CENY REWELACYjNE

Z całeJ Polski

Cudze chwalimy swego nie znamy 
sami nie wiemy, że posiadamy 
doskonały pod każdym względem
JEDWAB DO HAFTU

polskiej  
ptodukcji  
— maiki J. N. C

Żądajcie odtąd wyrobów 
tej tylko marki

Skład labrf czny ul. 7 Kamienic 29. Ilowitki

Z Izby Przemysłowo-Handlowej 
w Sosnowcu

Dnia 13 grudnia b. r. odbyło się po­
siedzenie Komisji Finansowo-Podatko- 
wej Izby Przemysłowo-Handlowej w So 
snowcu.

Przedmiotem obrad Komisji były: 1) 
sprawa reformy finansów komunalnych,
2) sprawa projektu ustawy o zmianie 
ustawy o podatku dochodowym i 3) 
sprawa projektu ustawy o zmianie u- 
stawy o opłatach stemplowych.

Wicedyrektor T. Siekański złożył ze­
branym sprawozdanie z ostatnich prac 
Izby oraz Związku Izb Przemysłowo- 
Handlowych na odcinku reformy f inan ­
sów komunalnych. Szczegółowym o- 
pracowaniem odnośnego projektu w 
tej sprawie zajmuje sie w dalszym c ią ­
gu zarówno samorząd przemysłowo- 
handlowy jak i samorząd terytorialny.

Sprawozdanie to Komisja przyjęła do 
wiadomości, po czym przystąpiła do o 
mówienia sprawy nowelizacji ustawy o 
p. podatku dochodowym. Opracowany 
przez Ministerstwo Skarbu projekt w 
tej sprawie zmierza w kierunku zwol­
nienia od podatku: 1) dywident od
akcji spółek akcyjnych oraz dochodów

K in o-T eatr  
D ź w ię k o w y

„STYLOWY”
D ziś i dni następnych

DZIECI SZCZĘŚCIA
z Lilian Harvcy

KĄCIK PRAKTYCZNY

Jak wykrywać zafałszowane produkty?
Dni przedświąteczne — okres zwięk 

szenia liczby zafałszowań produktów 
żywnościowych.

Do najczęściej fałszowanych produk­
tów należy mleko. Przeciętna liczba 
zafałszowań mleka wynosi rocznie o- 
koło 20 pet.

Mleko zafałszowane wodą łatwo roz­
poznać, dodając do 10 cm* mleka, kro­
plę formaliny i 10 g kwasu siarczane 
go; mleko rozwodnione otrzymuje wte 
dy zabarwienie sinawo fioletowe. Mle 
ko zmieszane z sodą łatwo rozpoznać, 
dolewając do 10 g mleka 4 — 5 g spi­
rytusowego rozczynu alizaryny. Mleko 
otrzymuje wtedy zabarwienie różowo- 
-fioletowe. Najłatwiej poznać mleko 
zmieszane z mąką. Wystarczy je za 
gotować w niewielkiej ilości I po o- 
chłodzeniu wpuścić kilka kropel jody 
ny, przybierze wtedy barwę grana­
tową.

Gospodyniom nabywającym na świę­

ta masło, miód, czekoladę, cynamon itp. 
produkty potrzebne do ciast świątecz­
nych, zwracamy uwagę, że masło czę­
sto mieszane jest z margaryną, której 
obecność da się wykryć jedynie pod 
lampą kwarcową (margaryna wygląda 
wtedy biało, masło żółte) Miód p o ­
mieszany z kartoflanym syropem łatwo 
też zdemaskować. Spirytus dolany do 
miodu daje klarowną przejrzystą m ie­
szaninę, w której mętnymi smugami 
odcina się syrop.

Cynamon często jest zmieszany z ru ­
mienioną tartą bułką, a pieprz ze szpor- 
kiem polnym. Tutaj może nam już 
tylko pomóc bystra obserwacja kupo 
wanego produktu.

Zwróćmy też uwagę na ryby, by były 
świeże, gdyż czerwone skrzela nie za­
wsze są tego dowodem. Nieuczciwi 
sprzedawcy barwią ją poprostu bydlęcą 
krwią lub farbą.

z udziałów w spółkach z ogr. odp. i 
spółdzielniach, o ile siedziba tych osób 
prawnych znajduje się na obszarze Rze­
czypospolitej, a także 2) przychodów z 
praw majątkowych (np. alimentów) o-' 
trzymywanych od zamieszkałych na t e ­
renie Rzeczypospolitej osób fizycznych, 
pobierających uposażenia i emerytury. 
Poza tym projekt ten ^upoważnia Mini 
stra Skarbu do zryczałtowania podatku 
dla drobnych płatników.

W wyniku dyskusji, Komisja zgłosiła 
do powyższego projektu szereg popra­
wek drobniejszego charakteru. W spra­
wie zryczałtowania Komisja wypowie­
działa pogląd, iż przy ustaleniu jego 
zasad winno współdziałać Ministerstwo 
Przemysłu i Handlu oraz izby przemy­
słowo-handlowe i rzemieślnicze.

W końcu Komisja zaproponowała u- 
zupełnienie omawianego projektu przez 
wprowadzenie możności potrącania od 
dochodu dobrowolnych świadczeń na 
takie cele jak no. FON , Pomoc Zimo­
wą itp. Skoro bowiem społeczeństwo 
wyręcza Skarb Państwa w spełnianiu 
niektórych obowiązków społecznych, 
związanych z potrzebami ogólnymi — 
nie jest słuszne, by od kwot na ten 
cel ofiarowanych, płaciło do tegoż 
Skarbu podatek.

Przechodząc do rozpatrzenia projektu
0 zmianie ustawy o opłatach stemplo­
wych, Korniaja ustosunkowała się ne­
gatywnie do całości projektu. Przewi­
dziane bowiem w projekcie zmiany nie 
tylko nie upraszczają wadliwej i n ieja­
snej konstrukcji przepisów dotychcza­
sowych, lecz konstrukcję tę jeszcze bar­
dziej komplikują.

W związku z tym, Komisja wypowie 
działa się za podjęciem przez Izby 
Przemysłowo-Handlowe prac nad no­
wymi przep!sami, któreby w sposób 
słuszny i przejrzysty uregulowały tę 
najbardziej prymitywną formę podatku 
od obrotu, jaką w gruncie rzeczy są 
dziś opłaty stemplowe.

W końcu Komisja sprzeciwiła się sta 
nowczo podwyższeniu opłat za podania 
tyczące się danin publicznych, stwier­
dzając raczej potrzebę ich obniżenia.

Odźydzeniu handlu
w Bochni.

W Bochni odbyło się przy udziale ok. 
300 członków zebranie Koła Chrześci­
jańskiego Frontu Gospodarczego.

Z przedłożonego sprawozdania za o- 
kres roczny wynika, że w tym okresie 
powstało w Bochni 105 nowych pla­
cówek handlowych polskich, a mianowi­
cie: 3 sklepy galanteryjne, 1 z konfek­
cja męskq, 1 ze szkłem, 2 z obuwiem. 
4 z przyboremi szkolnymi, 1 fryzjer,
1 zegarmistrz, 2 mleczarnie, 2 pracow­
nie elektrotechniczne, 1 sklep ze sta­

rzyznę, 1 piwiarnia, 1 sklep z kapelusza­
mi, 1 wymiana mąki, 10 sklepów spo 
żywczych, oraz 63 stragany różnego typu.

Jest to niemały sukces na polu od- 
żydzenia handlu 1 przemysłu.

Rozbudowa dw orca w Rybniku.
Nareszcie ukończono w Rybniku pra­

ce przy rozbudowie miejscowego dwor­
ca kolejowego. Najpoważniejszą inwesty 
cją wspomnianego dworca było rozbu­
dowanie |tunelu oraz dobudowanie dal­
szego peronu.

Obecnie dworzec rybnicki posiada 
trzy perony kryte, do których dojście 
prowadzi przez podziemny tunel. Koszta 
rozbudowy dworca rybnickiego wyniosły 
około 100.000 zł.

Polacy opanowali naftę.
Okolica Gorlic jest kolebką jprzemy­

słu naftowego, który niestety w lwiej 
części znajduje się w rękach żydowskich. 
Do niedawna cały handel drobny w Gor 
licach i okolicy prowadzili żydzi lecz 
dziś już stopniowo przechodzi on w pol­
skie i chrześcijańskie ręce.

Polacy tutejsi nie mogli śclerpieć te 
go rozwielmożnieni® się żywiołu obcego 
1 stopniowo ale stanowczo zabrali się 
do opanowania przemysłu naftowego. 
Powstały całe kolumny polskich szybów 
naftowych, jak: Króla w Kygu Lewiń­
skiego pod Gorlicami oraz wiele mniej­
szych. Założono poza tym ,,Chrześcijań­
ską Spółkę Naftową** z ks. Herem ńa 
czele, który dała przykład, że w handlu 
rtaftą obędziemy się bez obcego po­
średnictwa.

Kto bankrutuje
Prasa żydowska chcąc odstraszyć 

kupców polskich, nowopowstałych, od 
zajmowania się handlem, rozpuszcza 
fałszywe naturalnie, pogłoski, jakoby 
wielu z nich bankrutuje.

Naprawdę jednak bankructwa zda­
rzają się głównie u żydów. Świadczy 
o tym wiadomość podana w „N. Folks- 
cajtung” z dn. 30 listopada na str. 5 ej 
(i innych żargonówkach) opiewająca:

„W tym tygodniu zdarzyły się nowe 
(a więc nie pierwsze i nie wyjątkowe) 
bankructwa na Nalewkach, Francisz­
kańskiej i Miodowej w Warszawie, o- 
czywiście żydów.

Świat kupiecki (oczywiście żydowski) 
jest silnie wzburzony z powodu ban­
kructw pewnych kupców (żydów) han­
dlujących konfekcją damską przy ul. 
Miodowej.

Dzieją się z tego powodu awantury 
na ulicy Miodowej. Jednego z tych 
kupców uwięziono.

Bankructwa kupców handlujących 
konfekcją, sięgają setek tysięcy złotych. 
Ucierpieli hurtownicy z ul. Gęsiej.

Przeszło 20 lat istniała przy ul. Fran 
ciszkańskiej firma (żydowska) handlu­
jąca suknem. Teraz znajduje się ona w 
trudnościach płatniczych.

więc niesłuszne są tendencyjnie 
rozpuszczane przez żargonówki. plotki, 
że to niby nowi kupcy polscy bankru ­
tują. „Kronika” żydowska przeczy go ­
łosłownemu „gadaniu” żargonówek w 
artykułach wstępnych.

Miły nastrój będzie
r

w Święta w domu—
je ż e li taKie rzeczy jaK

CHODNIKI, 
CERATY, 

DYWANIKI
będą now e i ładne. 

Najkorzystniej 
kupić je można
w chrześcijańskiej firmie

B A Z A R
snąrtw DOMOWYCH

Aleja Wolności 3-5 
w podw órzu tel. 16-16
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SPRAWY KOBIECE
Choroba kuchenna 

Gazy trujące w naszych kuchniach.
Pani do m u jest  bez humoru.  Boli ją 

głowa.  Ściska ją. Wszystko  ją boli, 
chociaż właśc iwie  nie umiałaby sama  
określ ić  swoich  doleg liwośc i .

Wszystkie takie skargi traktuje się  
zwykle  lekko. Nic jej nie jest —  m ó ­
wi się — to histeria, hipochondrja,  albo  
nerwy. Otóż tak nie jest.  Wszystkie  
te  n ie do m ag an ia  i „kaprysy” pani d o ­
mu jedno mają źródło: są o n e  w yn i­
kiem sy s te m at yc zne go  zatruwania się  
gazem  świet lnym.  Znana lekarka n ie ­
miecka dr Klara Bender,  wydała dz ie ł ­
ko p o św ię c o n e  tej zaw odo we j  chorobie  
pań domu.

W nim mówi  właśnie o tym, jak na­
leży zwalczać i unikać skutków tej cho  
roby.

Przy zetknięc iu się z chłodną po­
wierzchnią garnków wydzielają się z 
gazu p e w n e  trujące składniki.  M i e c z u ­
j e m y  ich zapachu,  ale zatruwają one  
zwolna organizm.  „Specja lnośc ią” tych 
trujących gazów jest niszczenie  czerwo­
nych ciałek krwi. Rozwój choroby za­
leżny jest w pierwszym rzędzie od or­
ganizmu ludzkiego.  Również  nie  w sz y ­
s tk ie  wypadki  p o w o ln e g o  zatrucia g a ­
z em  przejawiają się w ten sam sposób.

Przeważnie jednak choroba się zaczy­
na od bólu głowy,  ogólnej  oc ię ża­
łości ,  c i ężkiego  od dechu.  Jaka na to 
rada. W jaki s p o só b  nie dopuśc ić  do 
tej choroby.  Jak się od niej uchronić.  
Je dn a jest na te wszystkie  pytania od ­
powiedź; Powietrza,  jak najwięcej  p o ­
wietrza.

G otow ać  trzeba przy otwartych 
oknach,  kuchnię trzeba jak najczęściej  
wietrzyć,  nawet  z im ą nie  należy stać 
w kuchni  przegrzanej.

Technika,  ciągie u lepszanie  ku che ­
nek gaz owych,  najwspanialsze u d o s k o ­
nalenia nie są w s tanie  zapewnić  k o ­
biecie  bezpieczeństwa.  Może to jed­
nak zrobić powietrz*-. Świeże,  nieza- 
trute ga zem  powietrze,  któ iego  dopływ  
uzależniony jest całkowicie  od g o s p o ­
dyń domu.

Kapusta, jako znakom ite lekarstwo  
w chorobach żołądka i serca

Znany lekarz berliński,  prof. Schalle,  
propaguje wyzyskanie kapusty,  jako 
w y p r ó b o w a n e g o  środka lecznic zego  w 
rozmaitych chorobach żołądka i o ś r o d ­
kach trawiennych,  oraz w zaburzeniach  
w dziedzinie przemiany materii.  Prof 
Schal le  stwierdza,  że kapusta zawiera  
dużo witamin różnego rodzaju ( w i t a ­
miny fl, B, C i D). Zawarte w niej 
kwasy przyczyniają się na skutek swej  
łagodnośc i  do podnies ienia  apetytu i 
ożywienia procesów trawiennych.  Ka­
pusta kiszona,  która przeszia już sarna 
przez proces fermentacyjny ,  jest łatwo  
strawna i dla rozmaitych ubocznych  
skutków m o ż e  być za lecana chorym na 
serce  Specja lne  znaczenie  przypisuje 
autor wpływowi  kapusty u ludzi c ier­
piących na t. zw. nieżyt kiszek, t j. na 
n ie d om agan ia  procesu trawienia. W 
wypadkach obstrukcji chronicznej  i n ie ­
żytu kiszek, kapusta m oże  oddać  cen  
ne usługi i jest  nawet  wskazana przez 
prof. Ncordena,  zn an eg o  specjal istę  
chorób dróg trawiennych,  jako środek  
l eczniczy.  Już  Mieczników w sw o im  
czasie kładł nacisk na działanie dobro­
cz y n n e  kwasu mleczneg o,  zawartego  w 
kapuśc ie .  Prof. Schalle zaleca kapustę  
kiszoną,  do  której nie należy jednfik 
dodawać zbyt wiele soli, natomiast  
pewną i lość cukru oraz przypraw łago ­
dzących jej ostrość,  jak np. jagód l e ś ­
nych albo winogron.

W Stanach Zjednoczonych rozwinęła  
się w ostatnich czasach szeroka propa­
ganda,  popierana przez lekarzy, za spo  
ży w a n ie m  ekstraktu p ł ynn ego z ka p u ­
sty kiszonej Powstały l iczne fabryki  
tego  produktu, który, c ieszy  się o g r o m ­
ną popularnością i jes t k o n s u m o w a n y  
w dużych ilościach przez coraz szersze  
warstwy ludności .

Dla naszych „Milusińskich”

Dając na „Pomoc Zimową" 
zmniejszasz bezrobocie.

Naszym „Milusińskim” dajemy dziś  
łatwe zadanie do rozwiązania.  Puste  
kratki w kwadracie wypełnić  nazwami  
przedmiotów, wyliczonych poniżej.  Li­
tery w kratkach z krzyżykami,  czytane  
z góry na dół,  dadzą nazwę państwa  
w Europie,  które m o ż e  być wielkie i 
s i lne i po tężne  jedynie zbiorowym wy  
si łkiem i jednością jego  obywatel i .

Rozrzucone sylaby szukanych wyra­
zów ułatwią poszukiwania.

Rozwiązanie nadsyłać do 31 grudnia.  
Z pośród dobrych rozwiązań, z a ad re so ­
wanych do „Gazety C zęstochow ski ej” 
(Aleja N. M. P. 37) wylosujemy jedno.  
Właściciel  w y lo so w an ego  zadania m oże  
sobie  wybrać w którymkolwiek sklepie  
chrześci jańskim co zech ce  w cenie  do 
5 zł. i taki przedmiot dostanie  w nagrodę.

X

X

X
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•
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Plaga wróżów i jasnowidzów
pasożytuje na głupocie ludzkiej

Zdawało  by się,  że po tak n i e d a w ­
ny m aresztowaniu „jasnowidzów” w  
Krakowie za przestępstwa pospolite,  
przynajmniej na jakiś czas zniknie z 
powierzchni  ziemi  to okropne t u m a n ie ­
nie, —  a co  gorsze  — wyciąganie  od  
łatwowiernych ciężko nieraz zapraco­
wanych groszy! Gdzie tam! Proceder  
ten nie tylko nie osłabł,  lecz rozpow­
szechnia się więcej.  Codziennie  czyta 
s ię  w prasie brukowej krzykliwe a n o n ­
s e ,  nie  można przejść ulicą, aby  nie  
podsunięto  cz łowiekowi  jakiejś ulotki  
konkurujących między  sobą w „nieko-  
l e żeńs ki ” sp osób  rozmaitych „zbawców  
ludzkośc i”.

Pomysłów im nie brak..
Trzeba szczerze  przyznać, że  po m y  

s łów tym nacią gaczom nie brak. Aby  
tylko złapać naiwnych w nieskończonej  
krainie głupoty,  wymyślają  coraz to n o ­
w e  i bardziej wyraf inowane podstępy.  
Np. po wsiach rozsyłają „n ie za w o d n e” 
horoskopy z dołączem fotografii  . w y ­
branki lub wybrańca serca.. .

Ludzie łatwowierni  płacą i — łudzą  
się. Nie  przeszkadza to oczywiśc ie ,  że  
fotograf ie  te robione są „hurtem”, że  
jedną i tę sam ą ilustrację otrzymują  
setki osób.

C. S T E F A Ń S K IChrześcijański 
Magazyn Ubiorów

ul. N. M. Panny Nr. 8 — poleca wszelkie ubiory gotowe
oraz wykonuje zamówienia z własnych i powierzonych materiałów.

Ze świata
Zupełnie niezwyMa 

przygoda
Czytelnicy nssl wiedzą z depesz o 

strasznej katastrofie kolejowej, które wy 
darzyła się 10-go b. m. na trasie Edyn­
burg — Glasgow w Anglii i którą przy­
płaciło życiem kilkadziesiąt osób.

Otóż jednego z profesorów, nazwiskiem 
Dlckson, spotkała całkiem niezwykła 
przygoda. Podczas zderzenia pociągów 
został on wyrzucony przez okno prze­
działu wagonowego i nie poniósł szwan­
ku. P soieszył tedy z pomocą ofiarom 
katastrofy i pierwszą osobą, którą wy­
ciągnął 7. pod gruzów, była jego — w ł a s ­
n a  m a tK a ,  która również nie doznała 
obrażeń cielesnych.

Oboje nie wiedzieli, że jadą tym sa­
mym pociągiem.

Gdy Dickson wrócił do swego prze­
działu, został wszystkich współtowarzy­
szy podróży w liczbie czterech — mar­
twymi,

W sowieci!lej jadłodajni
Organ komisariatu przemysłu „Indu­

strie" w nr. 72 zamieszcza opis jadło­
dajni szybu węglowego imienia Woroszy

łowa w Zagłębiu Donieckiem.
„W budynku otoczonym błotem nie 

do przebycia, mieści sic jadłodajnia 1 
kat., t. j. taka, która obsługuje stacha­
nowców i starych robotników. Stale n ie­
oświetlony korytarz prowadzi do trzech 
brudnych pokoi, w których znajdują się 
długie stoły, pokryte również warstwa­
mi brudu.

W jednym z nich około lady z napo­
jami spirytusowymi gromadzi się tłum 
pijanych osobników o podejrzanym wy­
glądzie.

Wszystkie pokoje obsługuje jedna kel 
nerka i robotnicy zmuszeni są czekać 
na podanie obiadu 30 do 40 minut. W 
braku szatni górnicy siedzą w paltach i 
czapkach.

Między stołami kręcą się, żebrząc, 
bezdomne dzieci.

Jedzenie jest poniżej wszelkiej kryty­
ki. Grubą książkę zażaleń zapisano ca­
łą skargami".

E p idem ia  d ż u m y
P. A. T. donosi z Moskwy: Sporadycz 

ne wypadki dżumy, notowane przez wła 
dze sowieckie w autonomicznej repu 
blice Kałmuckiej, nie przedostawały się 
do wiadomości publicznej z powodu ta 
jemnicy, jaką je otaczano.

Ostatnio epidemia przybrała tak więi- 
kie rozmiary, że musiano wprowadzić 
kwarantannę oraz otoczyć republikę kor 
donarai sanitarnymi.

Znaczenie wyrazów:

1) Państwo środkowej Europy
2) Instrument m uz yczny
3) Miasto w Polsce
4)  Dzień w tygodniu

5) Dawna stolica Polski
6) Imię żeńskie

S y l a b y :
ków —  ska —  a —  ga — poi —
—  biin —  la — nie — bo —  or —
— kra — ta —  lu.

ny
SG

Do d z i e c i .  Napiszcie do nas,  c o  
chcie l ibyśc ie  mieć  w kąciku „Dla na-  
szycji Milusińskich”.

Szerzyciele zgnilizny
Ostatecznie  z tymi „wybranka mi” to 

jeszcze  pół biedy! Głupich nie sieje się 
—  głosi przysłowie —  a nie brak ich 
nigdzie! Są jednak w działalności  tych  
ma gik ów  takie rzeczy, których nie moż  
na pom iną ć  pobłaż liwym mi lczeniem.  
Bardzo często  szerzą oni pornografię  
w formie różnych broszur „pikantnych”. 
Jes t  to najwstrętniejszy kloak —  b a ­
gno zgnil izny moralnej.  Aż zgroza o- 
garnia cz łowieka na myśl ,  że te brudy  
dostają się również do  rąk dorastającej  
młodzieży.

To już coś więcej!
Nad sprawą tą nie można przejść  

do porządku. To już nie jakieś drobne  
naciąganie  łatwowiernych na „s łynne  
pr zepo w ie dni e” — to jawne szerzenie  
zepsucia i zgorszenia.  Św ia dom e ,  zdą­
żające do zatrucia i rozluźnienia pod­
staw moralnych! To zbrodnia,  za którą 
powinno się bezapelacyjnie  tych o s o b ­
ników spod c iemnej  gwiazdy pakować  
do kryminału.  I to im wcześniej  tym  
lepiej!

S p o łe czeń s tw o nie m o ż e  patrzeć na 
obojętnie .

N a jta ń sz e  ź ró d ło  zakupu!!!

SKLEP GALANTERYJNY

H. Jelinskiej
C zęstochow a, I I-ga  A le ja  Nr. 39.

Poleca  na sezo n  zimowy  
w wielkim  wyborze:

Swetry, komplety na lód, rękawiczki, 
pończochy, szaliki, ciepłą bieliznę, 
wszelką konfekcję męską, damską 
i dziecinną galanterię i dodatki kra­

wieckie. — Ceny niskie.

PROGRAM RADIOWY 
o g ó l n o p o l s k i

n i e d z i e l a
8.00 S y gn a ł  czasu  i p ie śń  „Ave M aria"
8.05 D ziennik  poranny.
8,15 Audycja  d la  wsi.
9.00 9,15 T ran sm is ja  n a b o ż e ń s tw a  z kościo ła  

b.S. B ened yk tan ek  w S ie rpcu
11 30 R ep o r ta ż  z życia .
11;57 S ygna ł  c za su  i h e jn a ł  z K rakowa
12.05 Poranek  sym fon iczn y
13.00 P rzeg ląd  ku ltu ra lny .

ŁS m o c ”  i a s k in ia “ f r a g m e n t  z pow ieśc i 
jó,ou n o n c e r r  rozrywkowy.
14,45Au dycja  d la  wsi
15.45 W szystkiego po t ro ch u  — audycja  d is  

dziec i
16.05 K oncert  k am era ln y
16.45 „Anielcia i ży c ie "— pow ieść  m ów iona
17.00 P odw ieczo rek  przy m ikrofonie .
18.00 Chwila B iura  S tud iów
19.05 P o w sz e c h n y  T e a t r  W yo braźn i :  „Nicolo 

Paganini* — s łuchow isko
19.40 R epor taż  z k o n fe ren c j i  ro b o tn icze j  w 

Łodzi
19.50 U tw ory  F eliksa  N ow ow iejsk iego
20,35 P rogram  na ju tro .
20.40 P rz e g lą d  poli tyczny
20.50 D z ien n ik  wieczorny.
21.00 W iadom ośc i spor tow e.
21,15 „O braza  m o ra lno śc i"  — „K ukułka  w ileń ­

ska".
22.00 R ecita l  śp iew aczy  Marii W rońskiej
22.50 O s ta tn ie  w iadom ośc i  d z ienn ik a  w iec zo r ­

nego. K om unikat m e teoro log iczny .
23.00 Muzyka lekka i t a n e c zn a .

6.15 
6.30
7.00
7.15
8.00 
8,10

11.15

11.40 
11,57
12.05
13.00
15.30 
15,45
16.15
16.50
17.00
17.15
17.50
18.00 
18,10
18.30 
18,35
19.00
19.30
19.50
20.00
20.4.5 
20,55
21.40 
22,00
22.50

23,00

PONIEDZIAŁEK 
P ie ś ń  „Kiedy ra n n e  w s ta ją  z o rz e ” 
G im nas tyka .
Dziennik poranny .
Muzyka (płyty)
Audycja d la  szkół,

—11,15 Przerwa.
A u d yc ja  dla szkół: „Wigilia na Wyspie 
N ied źw ied z ie j" .
O d w arsz ta tu  do w a rsz ta tu .
Sygnał czasu  i h e jn a ł  z Krakowa. 
Audycja po łudn iow a.

—15.30 P rze rw a .
W iadom ości gospodarcze .
Z p ie śn ią  po kraju.
Trio sa lon ow e  P o lsk iego  Radia. 
Pogadanka ak tualna .
Gigantyczny t e l e s k o p — o dczy t.
K oncert  ch ó ru  bu łgarsk ieg o  „G usła" 
Pogad ank a  ak tualna.
W iadom ości spor tow e.
Pog adan ka  spo łeczna .
P rogram  no }utro.
Audycja dla wsi.
Audycja żo łn ierska  
„Dyskutujmy": „Matka i córka" 
P o gadanka  ak tua lna .
„ W ie d e ń  daw nie j  i d z i ś * —k o n c e r t  
Dziennik wieczorny.
Pogadanka  ak tualna  
Nowości l i te rack ie  
„Arcydzieła muzyki sy m fo n iczn e j"  
O s ta tn ie  w iadomości dziennika  w ieczor­
nego. P rzeg ląd  prasy  i kom un ika t  m e ­
teorologiczny.
Muzyka taneczna.

P renu m erata  m ie s ię c z n a  z o d n o s z e n ie m  d o  d o m u  lu b  w y s y łk ą  p o czto w ą  zt. 1.60
Wydawca i redaktor odpowiedzialny: Edmund SłotwińsKi. Odbito w drukarni „Udziałowej", Aleja 41.


